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WARSZAWA, 13 sierpnia (teł. wł.). Aresztowany tu został szef defenzywy cywilnej, Swolkien. „Przegląd Wiecz.“ 
w związku z ie m  aresztowaniem podaje senzacyjną wiadomość o prólsia z a m a ch u  na rząd. Korespondent nasz zwrócił 
się do miarodajnych czynników, które potwierdziły fakt aresztowania kiIku osób, jednakże sprawę trzymają w tajemnicy.

Istnieje uzasadnione podejrzenie, że % «.
' miał być* defesmany zamach stanu przez sfory reakcyjne z sndecyą na czele.

WARSZAWA, 13 sierpnia (E. E.). „Przegląd Wieczorny" donosi, ze w ciągu ostatniej nocy dokonano 2 bardzo 
senzacyjnych aresztowań wśród funkcyonaryiiszy służby poiicyjno-pclitycznel Sprawa essa c-licirakter czysto polityczny, 
zbliżony do znanych zdarzeń z dnia 7 stycznia 1919 roku. Sprawa otoczona' iest jaknajwiększą tajemnicą, pon.eważ śledztwo 
będzie musiało prawdopodobnie zatoczyć szersze kręgi. ‘‘ 1 1

Bozgoryczenle w taza® ie i powodu decpyi Bady
W ARSZAW A, (te l w ł.) 13,' sierpnia. TutejW ARSZAW A, (te l w ł.) 13. sierpnia. Z po-jj ------------- ..... __

wocra odhaczającej decyzyi Rady najwyższej, w sze poselstwa mocarstw zagranicznych dotąd nie 
sftroJi politycznych Warszawy panuje głębio-'otrzymały wyjaśnienia o decyzyi Rady naj- 
kie iozgoryczenis przeciw Anglii i Włochom, .wyższej. Bccyzya zaskoczyła wszystkich przed-lozgoryczeme przeciw
jŁ rriWje przypuszczenie, że rząd prnski z decy- *• stawicieli. Poseł angielska! otrzymał tyłku sam 
^yi Rady 'najwyższej wyciągnie ktensekwćncye, tekst uchwały bez Komentarzy 
t. j. potra się do tfymśsyi. I ‘

Protest rządu poiskiego.

Otwarta rana ś lą s h .

I  ̂  WARSZAW"A. (tel. w ł.) 13. sierpnia. Na Ra
jdzie ministrów upoważniono min. Śkirmunta do 
(wysłania ntfty w  sprawig decyzyi Rady najwyż
szej. Nota proj^sfuje przeciw tej decyzjrii stwimę 
d z a lp  ni3 jest ona zgodna z procedurą postę* 
jpowauiav kfóra miała być zastosowana po ukoń" 
iczeriiu plebiscytu. Noia Wskazuje dalej,|że de-

1 cyzya postawiła rząd polski w  niezwykle tru- 
jyhiem położeniu ekoaomicznem i międzyi/arodoj 
,wem. Stosunki haadkTwe z Niemcami uię mogą 
'być nawiązane do czasu rozstrzygnięcia oprawy 
górnośląskiej, waluta nolska, z powodu kupo
wania węgla górnośląskiego za marki niemieckie 

/jest silmcy poszkodowana.

Lloyd George pod opieką pollcyi traocosklej.
W ARSZAW A, 13. 8. (tel. w ł.) Podczas odjazdu L. George‘a do Londynu rząd francuski 

mytla? daleko idącg instrukeye poliepi, eeiem zabezpieczenia go od napaści tłumu. 
kses

P® deffijsyi pai*)sidej.
PARYŻ, 13. 8.. (Pat() Prasa francuska oma 

wiając odesłanie kwestyi górnośląskiej dc- Ligą
PARYŻ, 13. 8.. (Pat£) Briand jako przewodni' j 

eząey Rady Najwyższej zawiadomił wczoraj prze.,; 
wodniczacago Ligi Narodów o jednomyślnej de- j 'Narodów, uważa to za zwycięstwa stanowiska 
cyzyi Fłady Najwyższej, któla zamierza zwrócić 
się do Ligi w  kwestyi wytyczenia linii granicznej 
na G. Śląsku. Biiana prosił przewodniczącego L i
gi o jak najrychlejsze zwołanie posiedzenia Rady 
mgi. K  \

A .
HORSEAj ,3. 8. (Pat.) Prasa angielska oma

wiając ostatnie posiedzenie Rady Najwyższej, do
chodzi do wniosku że różnice między stanowi
skami Affciii i Francy* istotnie były za widlkie 
i że odesłanie sprawy do Ligi Narodów byio je- 
djapsn wyjściem ze sytuacyi, które ocaiiło jedność 
koalicyi.

— \

francuskiego i pochwala stanowcze 
Brianda. ;

BERLIN, 13. 8. (Pat.) Prasa niemiecka wyra
ża na ogół rozczarowanie z powodu wynikug)brad 
Rady Najwyższej. Prasa prawicowa nazywa w y
rok Rady jej bankructwem,, zarzucaj rc równocze
śnie Lidze Narodów nieudolność i brak autorytetu. 

 --
PARYŻ, 13. 8. (Pat.) Dzieńniki donoszą, że 

przy obradach Ligi Narodów nad zagadnieniem 
górnośląskiem Polska bę#zie% reprezentowana z 
g^osć-ai dOittidczyai. Ana.ogiczne prawo przysłu
guje i Niemcom. Liga starać się będzie o iak naj
rychlejsze załatwienie sprawy.

Rada najwyższa nie powzięła decyzyi w 
Iprawie przyszłych losów zmmi górnośląskiej, 
a odsyłając ją  po opinię do Ligi narodów pozo
stawiła na szereg dalszych miesięcy tę niezago- 
,joną_ jątrzącą ranę przez co uniemożliwia się 
życie bezpośrednio zainteresowanej ludności, a 
rujnuje państwa, którym części tej nieszczęsnej, 

£'hoeiaż tak bogatej ziemi mają być przyznane, 
jżrzez przedłużenie bowiem ftego prowizcffyczne- 
■vgo- stanu podtrzymuje się polsko- niemiecki kon
flik t, który z powodu wielkiej rartości przed- 
iniotu sporu, utrzymuje w naprężeniu całe życie 
polityczne Europy, gdyż nie. jest wykluczone 
rozpętanie*się walk, z takim trudem „Łaharuuwa- 
jiych.

( Rozbieżność interesów wśród państw sprzy
mierzonych, które podjęły^się wydania bezinte
resownego, ‘bo podobno sprawiedliwego wyroku, 
jest iak wielka, żc obrady paryskie nie wydały 
rezultatu i sprawa cała została przeniesiona.^ 

,p r #  też dobrze znane forum Lig:
1 harodów, która ponownie zacznie cały problem 
studyuwać i zapewne zechce wysłać swoich ko
misarzy na miejsce. Nie jest wykluczone, że 
rzecz cała pójdzie w  odwlokę, mimo, .'że *upły 
jTęto już pi|ę.ć miesięcy od plebiscytu i mimo, 
Że ułożony przez spierające się dziś tak zażar
ci? państwa traktat wersalski ctokładnie i nie-,, 

,dwuznacznie określa sposób zastosowania' wy- ’ 
,nikó\v głosowania przy podziale kraju.

Jednak te "teoretyczne“ dziś już momenta 
zeszły na )jlan bardzo daleki, a ich miejsce za
jęły daleko fa k tyczn ie  i sze względy, już to usi- 
hijąpe ze sjjoru polsko- niemieckiego wycią,- 

wystąpieniej gna.ć dla siebie bezpośrednio jak największe ko- 
j rzyści już przez przyznanie spornego kraju tej 

lub owej komnetującej stronię, kłaść podstawy 
,swej przyszłej politylci światowej.

A trzeba pamiętać ^żę przed dwoma laty, ty 
.tymsamym ParyżU i te same państwa przy 
współudziale Ameryki cały Górny Śląsk przy
znawały bezspornie Polsce. Źe od tęgo czasu 
zdecydowano dopuszczenie do głosowania emi- 

,grantów, których jedynie dokument urodzenia 
łączy z tym krajem, że g ło& an u ** ii> pympto- 

,wadz»ja poz-astawioną na miejscu aCk»inis!ra{* 
jcya niemiecka. Zwilżyć też n a l e ż ż e  jra terenie 
będącym obecnie przedmiotem sporu 443 tys.
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głosów oświadczyło się za Po lską  a 403 tys. 
*ga Niemcami.,że ten stosunek zmienia się jeszcze 
więcej na korzyść Polski, gdy odliezyfny oddane 
w  tym okręgu głosy emigrantów, bo bez nich 

Gza Polską oświadczyło się tubylczej ludności 
,434 tys., a za Niemcami 320 lys. głosów. To. 
wszystko jednak pozostaje bez wpływu na czyn- 
iiini dziś decydujące, a ,ponie,waż sprzeczność 
interesów jest zbvt wielka, sprawa śląska nie 
może się doczekać załatwienia.

JeżeU ktokolwiek się łudziły że przygotowy
wany wyrok paryski będzie miał pozory spra" 
jwiedliwości, tego wyleczy! z  tych złudzeń prze
bieg obrad Rady najwyższej, która 1o iństytu- 
cya zdaje się gonić resztkami życia, pogłębia
jący się bowiem rozdźwięk miedzy Ańgiąj.,i Fran'- 
cyą„czyni to ciało terenem sporów a nie współ
działania. Jeżeli rozbieżność polityczna tych 
państW pójdzie dalep _ęo dotychczasowe i, linii, 
nie jest wykluczone, że do następnego posiedze
n ia  Rady najwyższej mioże zupełnie me dojść, 
albc skończyć się ono może rozbiciem, koalicyi 
co dziś jeszcze pozorną jednomyślnością zostało 
osłonięte. /

I nie mamy zamiaru ronić łez żalu za tą iir  
śtytucyą z jej zniknięciem jednak mogą dla 
sprawy śląskiej wyniknąć nowe komplikacye i 
nowa zwłoka.

A tymczasem wśród ludności Górnego Ślą
ska stan naprężenia doszedł już najdalszych 
igranie wytrzymałości.
f  Jak z dotychczasowego rozwoju ,(ej sprawy 
jyidać czas pracuje na rzecz Niemiec, które roz
w inęły sprytną i owocną działalność dyplomaty- 
%zną_ chociaż wyniki plebiscytu mają przeciw 
sobie, podczas gdy dyplomacya poiska swą bez
czynnością^ dopomaga do dalszego zitbagnienia 
/tej najsłuszniejszej sprawy. Czynnikom jrancus- 
kim_ a więc obcym, powierzono obtonę, intere
sów polskich i w  ich ręce wyłącznie złożono 
ios ludności polskiej tego kraju. Zapomniano 
jednak, że mandataryusz taki może zawieść „gdy  
złożone nań obowiązki sięgają dalej, aniżeli in
teres francuski.
1 Narazie.jedno jest pewne, mianowicie, że gra 
interesów państw zachodnich nie .pozwaja na 
rozstrzygnięcie dehn ‘ywne losu Śląska i kraj 
ten uczyniły też one przedmiotem swego sporu..! 
jkfco w ie, czy tej ludńości nie doprowadzą do 
.'tego, że sama czynnie zechce wypowiedzieć osta
tnie słowo.

~ T

€@ «a*®|S»a< chciała oddać Polsca.
i ** BERLIN. (E. E.) 13. sierpnia. Prasa berlińu 
ska wskazuje na fak^ że jakkolwiek wyjazd L. 
Georg en  z Paryża nie oznacza zerwania ukłar 
>dów_ stanowi jednak początek ostrego przesi
lenia entenly francusko- angielskiej- Sprawę ir
landzką uważa prasa niemiecka Jylto za pre
tekst do wyjazdu, chęć zatajenia właściwego 
'rozłamu. Przesilenie powstało na tle ostatnich 
propozycyi L. Georgea aprobowanych przez 

'przedstawiciela, włoskiego. Według owych pro-* 
(pozycyi, cały trójkąt przemysłowy przypadłby 
yNiem-co„z wyjątkiem małego skrawka na wschód 
od Katowic- Polsce ‘przypadłoby kilka miejsco
wość i, wraz z mysłowickiemi kopalniami i hi#

. tami cynkowemi. Jest to nieznaczna tylko po
prawka linii Pereiral- Marinis. Centralny okręg 
przemysłowy z Katowicami, Bytomiem, H. Kró- 

■ lewską, Zabrzem i Gliwicami przypadłby Niem
ocom. Na północy projekt przyłączał do Polsiri 
.Lubliniec., Dobrydzień i O leśno.
► * Rzeczoznawcy po zbadaniu tęgo projektu 
obl>J»yli_ że Polska otrzymałaby tylko 200.000 
głosow polskioh,. Niemcy zaś 270.000. Równo
cześnie Polacy otrzymaliby tylko 100.000 Niem
ców, gdy Niemcy 600.U00 Polaków. Takiego pla- 
jnu Francya aprobować nie chciała.

. P ARYŻ. (Ei E.) 13. sierpnia. ;;Echo de Pa

lt
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Podpisuj&le $Qhką pożyczkę państ.

l/ris" pisze, że Anglia gotowa była Polsce przy- 
Lzriać terytoryum leżące na wschód od lin ii gra- 
cnicznej, bięgnajCej wzdłuż granicy powiatu 
j,pszczyńskiego, rybnickiego dalej łączącej się s 
j£rójkąiem przemysłowym na południowy zachód1 
[..od 'Katowic. Polsce przypadłoby kilka miejsco- 
I wości z kopalniami cynku wokoło wierzchołka 
Trójkąta: Kochłowice, —  Mysłowice — Szopie- 
.hiefe. Następnie linia graniczna odbiega od re
jonu  fabrycznego ną zachód, pozostawiając po 
^tron ie polskiej Tarnowiec „Tor^ek i jWi. Strzelce- 
Linia kolejowa Koźle —  Gliwice — H. K ró lew  
tska pozostaje całkowicie w ręku Niemców. Za- 
.czynająe od ,W. Strzelec linia biegnie wzdłuż 
koleji W . Strzelce —  Oleśno, aż do połowy 
drogi między Dobtrydzieniem a Olesnem, poczerni 
na północ od Olesna łączy się z granicą polską.

Wobec sprzeciwu delegatów francuskich L . 
łjeorge zgodzi! sĵ . jako na maximum ustępstw, 
kia oddanip Polsce Nowej wisii i Bykowiny.

;;Malih“  pisze, że chwilowo porozumienie 
.między preriyerami jest niemożliwe. Sprawa zo- 
l.sUinie odłożoną, o ile Rada ministrów nie doj 
! dzie do przekonania, że Francya powinna zacho- 
twać sobie w  sprawie górnośląskiej zupełną 
(swobodę działania.

KTO BĘDZIE PRZEWODNICZYŁ KOMISY! DLA 
SPRAWY ŚLĄSKIEJ.

WARSZAW A. 13. 8. (teł. w ł }  Z Genewy do
noszą: Sekretaryat Ligi narodów stara się w y
sunąć na przewodniczącego komisyi, która ma 
się zająć zbadaniem sprawy śląskiej,, Calondera, 
b. prezydenta szwajcarskiej Rady zwiątStowej. Ca. 
londer w  czasie wojny europejskiej nie zajmował' 
zdecydowanego stanowiska ani wobec Icoalicyi ani 
wobec państw centrainych.

Wymieniają też jako przewodniczącego b. 
prezydenta ministrów -reckich, Ycnizelosa.

— — -

NAPADY LITEWSKIE.
WILNO, 13. 8. (E ET Radio). Bandy litewskie 

poci1 dowództwem naczelnika policyi z Szyrwint 
napadły na wsi położone w pasie neutralnym. 
1 włościanina zabito, 5 uprowadzono. Rząd ko
wieński organizuje oddziały partyzanckie, uzbro
jone w  granaty ręczną, mitraijezy, a nawet dZia- 
ta zaopatrzone dostatecznie w  amunicyę.

NR. 2.259.918.

W A R SZA W A  13. 8. (Pat. Przy dzisiejszym 
ciągnieniu 4 proc. pożyczid premiowej padła wy 
grana na Nr. 2(299.918.

MILLERHND W  ZGODZIE Z  BRMNBEM.
PARYŻ, 13. 8. (E. E Radio) Miiłerand oświad. 

czył, że zgadza się w  zupełności ze stanowiskiem 
Brianda w  sprawie górnośląskiej. Propozycye L, 
Georgu‘a były nie do przyjęcia, bo oddały Niem 
com 9/10 okręgu przemysłowego

r "POŻAR z  POWODU SUsZY.
Jak podają dzienniki wczoraj wieś R ad z isz^  

pod iSkawiną stanęła w  płomieniach. Pożar powstał 
prawdopodobnie od iskry lokomotywy. Wedle do
tychczasowych inforrnacyi -spaliło się 50 zabudt 
waii wraz z inwentarzem żywym. Do wieczora 
pożaru nie stłumiano.

O brazft  ó<?j retuszu.
~ ' " ' I

/

Kin s -j§ Czortkotmle;
,- Kiedy wieś ,,sielska " anielska" poczęla^mi 
tpi.ę przelewać nosem i uszyma, zatęskniłem do 
atmosfery ekskluzywnie kulturalnej, której ube- 
bnjlm, synonimem są kawiarnie, matche footbik 
łowe, zbiórki uliczne i kina. Ogoliwszy się brzy
twą skonstruowaną ze starej kosy którą poży
czył mi miejsijowy kowal, przeglądnąłem się 
w lustrze upsirzonem przez muchy na wzór ma
lowidła futurystycznego i wyjechałem do Gzort- 
kowa. Była nipdzieja. Słoneczna, popołudniowa 
niedziela w, Czortkowie. Idziemy do kina, miesz- 
ęzącego się w  napół rozwalonym budynku “ So- 
jooła“ . W  przedsionku jest ciemno jakby na 
pryncypałnej ulicy Lwowa w czasie pochmurnej 
nfecj a kasyerka^ którą odnajdujemy w budce 
tylko dzięki ' temii, że wypaliłem pudełko ż a pa
łek w poszukiwaniu za nią, oświadcza mi, że 
na razie niema prądu elektrycznego, i dlatego 
przedstawienie odbędzie się wtedy, kiedy mon- 
Serowi uda się maszynę napfawić.

A  tak tęskniłem w  tej chwili do kina, do 
Vtórego we Lwowie chodzę raz na pięć lali

—  A  nie wie nani przypadkowo co dzisiaj 
irają? —  pytam uafdzo zaspaną panienkę przy 
casie.

—  Choroba ich w il — odpowiada panien
ka. — , 'Ja tu iiieaawno jestem, zresztą ja  nie

— *To  już-zmienia postać rzeczy — odpar
łem —  ale chciałbym wiedzieć, czy przynajf- 
mniej opłaci, się czekać_ aż naprawią motor. 
Może ten program nic me warta...?
1 —  Ii! M ów ił.nu  mój znajomy, respieyent
straży skarbowej, że to coś jest z żydowskiego. 
Jakaś goła ,,kubita“  ucina gHo-wę jakiemuś*izrae
licie. i i
, —  Go to może być? — myślałem uporczy
wie. —  Może to . Salome“ z ś\v. Janem Chrzci
cielem? —  spytałem panienkę.

—  Ii! Także boś! Gdzieby tam św. Jan 
dawał sobie głowę ucinać przez jakąś żydówkę?..

—  A  może to Judyta z ilolofemesern?...
—  Ttk, tak! Zgadł pan — rzekła panienka 

miłe zdziwiona moją pojętnością. —  Pan pewnie 
,z Buczacza, albo jakiś ,akademyfe“ ?

Sc Coś w tym guście, moja pa.ui. A czy nie 
/wie paru przypadkowo w ilu to aktach?...

—  Na pewno nie wiem ^ale mówi1 mi ,,me- 
[Chanik“ , że to coś blisko 2.000 metrów.

Zdecydowałem się zaczekać. Kupiłem, bilety 
na „balkon“  mieszczący się na dawnej galery i, 
gdzie było tak ciemno, iż usiadłem na kolanach 
jakiejś bardzo chudej pani.

—  Ta joj! Ta co jezd do cholery I — usłysza
łem piskliwy dyszkant.

—  Pani może ze Lwowa? — spytałem poi
rytowaną’ niewiastę. ,

—  Tak je ! A panu co dfa tego?...
—  Nic.- Pytam, ot tak • (fla cieką;wo^i, bo 

także ze Lwowa.
j , —  To niech pan siedjzi cicho i nie szasta

się po kolanach cuife-a j ,,kubity“ ! -—  odpowiada 
z cmmności jakiś męski bas.

Lokujemy się na trzeszczących łąwkach, jak 
i gdtzje kto może i po chwili siedzimy wśród 
niezgłębionej nocy,, otoczyni tłumem sapiących 
i pocących, się lu-izi.

—  Ja się tu stopię na kunerol — szepce 
mi dji ucha jeden z moich znajomych, znany 
dancfy lwowski, który zaryzykował ze mną po- 
dfróż do Czortkowa.

—  Siediź pan cicho! Zaraz naprawią światło; 
słyszy pan jak monter coś oiajstruie za nami

—  pan sobie myśli?. GdSie 'pan pcha 
te ,jenki/1 —- mówi półgłosem jakaś dziewica 
sietiząca obok nas.

—  Kogo ona myśli? — nytair megr znajo
mego dandy. ' e ' <-

—  Albo ja  wpmV. Może mnie... Nie wie" 
dałem, że tu w* Czortkowie tak szybko sie

obrażają...
—  Tu nie Lwów, kocliany panie! — mówi o 

zgorszę ny.
Światło błyska. Trzask/, zgrzyf, błVsk — 

ciemno. ( /
—  Aaaai - -  wzĄycha rozczarowana pnblr 

czność.... ,
, —  Zaraz będikie czwarty akt. Słyszy pan
hak motor furczy?...
, —  To nie motor. To temu panu przed nami
|ak w brzuchu burczy.

M ija ją ' kwadranse.
, Go pięć minut światło błyska i gaśnie. 

.Wreszcie zapłonęło w  chwili najmniej podzie- 
woney \
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Reflektuje się ty lk "  na siły kwalifikowane i doświadczone,
Ogłoszenia przesyłać należy pod szyfrd? „T łu m a c ze n ia "  do Powszechnego Biura ogłoszeń Alojzego Jacobiego

- . Ł y w ó w  S o k o l a  4 .

angielskiej.
LONDYN, 13. 8. Zd',.niem , Daily Express" 

droga bez wyjścia, na której znalazła się sprawa 
górnośląska, jest dziełem Francyi i dlatego jej 
obowiązkiem jest obecnie położyć kres tej sytua- 
cyi. Dziennik wspomina również o rzekomym taj
nym ultładzie francusko-polskim. * *

W  artykule p. t.: „Należy rozbroić Hunów" 
pisze „Daily M ail": Jesteśmy przekonany że Rada 
najwyższa zastanowi -się dokładnie nad poważr.em 
ośvńadcz?niem Brianda i Fochą, dotymącem po-

BRIAND NIE TRACI NADZIEL ,
PARYŻ, 13. 8. (Pat.)]. W  wywiadzie z kores

pondentami dzienników angielskich Briand oswiadi 
czśd między irtnemi że 'żyw i nadzieję, iż w  spra
wie górnośląskiej nastąpi porozumienie międzi 
Francy? j i Anglią. Nadziei tej — rzekł Briand — 
nie wyrzeknę się do ostatniej chwili.

PkZECIW W YW OZOW I ŚRODKÓW ŻYWNOŚCI.
W ARSZAW Ą, 13. 8. (Pat-X Rada ministrów 

na posiedzeniu dnia 12 fon- obradowała w  dal
szym ciągu nad śrc.ęjJAimi, mającymi na celu o- 
chronę granic Rzpltej przed wywozem środków 
żywności, oraz przed przedostawaniem się do kra
ju żywiołów niepożądanych. Po wysłuchaniu spra
wozdania z narad konferencja, odbytej pod' prze
wodnictwem prezydenta ministrów w  tej sprawie, 

a głównie dla Francy? a także sprzeczna z posta- Rada ministrów, zaakceptowała wszj stkie wnioski 
nowieniami traktatu pokojowego. Należy przeto konferencjo., a w szczególności: wzmocnienie kor- 
bezzwłocznie położyć kres tym zbrojeniom 1 j donu granicznego przez policyę państwową .pie- 

„Tijncs" piszą: Spodziewamy się, że poważna, szą i konną, oraz przez d'aiszy batalion celny.) 
sytuacya, będąca wynikiem podstawowych roz- który zorganizuje ministerstwo spraw wojskowych,

Rada ministrów na wczorajszem posiedzeniubieżności w  zapatrywaniach rządu francuskiego 
i angielskiego zachęci francuskich i angielskich 
mężów stanu do spiesznego dojścia do zgody i 
rozwiązania problemu górnośląskiego, aby wyką-

uchwaliła również opracowanie przez minister
stwo skarbu instruKeyi dla straży granicznej, o- 
partej ,*na zasadzie bezwzględnego postępowania

zać światu, że sprawiedliwość i'ścisła łączność < z przemytnikami i csobami 'Usiłującemu przejść
tajemnych zbrojeń niemieckich, Briand i Foch , istnieje wśród sprzymierzonych. Równocześnie na- granicę poza oznaczonymi do tego punktami. ‘Za-
są bowiem ludami, "którzy nie zabierają głosu w  
sprawach," których nie znają. Istnienie licznych 
sił -zbrojnych niemieckich jest groźbą dia Europy,

x „SPOKÓJ NA G. ŚLĄSKU.
BYTOM, 13 8. (Pat.) W  dniu wczorajszym 

urządziły bojówki niemieckie S napadów na Pola- 
cfów Napadnięci, w  tern także i kobiety, zostali 
pobici Bo krwi i obrabowania gotowizny i do
kumentów. Zorganizowane napady na Polaków 
bojówek niemieckich rozpoczęły się W poniedziałek 
Pobitych jest przeszło 20 osób. Bandom niemie
ckim pomaga polieya, która zalmiast udzielić po
mocy napadniętym aresztuje ich i odprowadza na 
posterunki policyjną gdzie policyauci anęoają się 
nad nimi. W  dniu wczorajszym ze strony polskiej 
wystosowano ponownie ostry protest do władz 
koalicyjnych przeciwko tym napadom i zażąda
no opieki wojsk koalicyjnych, skoro pulieya mst 
nievvystarczająca. Komendant angielski odpowie
dział, że utrzymanie bezpieczeństwu publicznego 
W mieście należy do policyi a jeżeli ta jest niedo
stateczną należy ją powiększyć, wojsk Zaś do tego 
celu użyć nie może. Wobec tego Polacy oświad
czyli władzom koalicyjnym, że zmuszeni będą przyj-

. B5SS

leży jednak notikreślić, że co do innych poważ1- razem postanowiono przyznać wysokie nagrody 
tych spraw na Radzie najwyższej zapadły de- za powstrzymanie przemytników i odkiywanio 
cyzye powzięte jednomyślnie. i nadużyć. Postanowiono dalej rozpocząć jak naf-
—— — , j ryehlejszą budowę domów kordonowych. Następ,
stąpić do samoobrony wobec -tego, że tib policyi1 nie Radia ministrów obradowała nad akcyą czyrf- 
zaufania mieć ńie mogą. ' ,'nik'ów rządowych w  dziedzinie zwalczania spe-

mlacyi i podbijania cen, 'kótre w  ostamim cza- 
■ sie dało się zauważyć.

 --
I  P A P IE Ż  P O M A G A  ROSYI,

RZYM, 13. 8. (Pat.^ Papież Benedykt XVNiemcy o możliwości kompromisu
BERLIN, 10. 8. Niemiecka prasa, podając prowadzi w  dalszym ciągu akcyę pelmocy na rzecz

pierwsze wiadomości o obradach paryskich, za- głodujące! ludności w  Rosyi. Po ogłoszeniu we- 

snaca, * .  ^  o s ta W h  tou esia rf u ^ t n i a  % %  £ £ £ *  ^
się -silna skłonność do kompromisowego załat- nyah _.rzy stolicy Apostolskiej, aby swoim rzą- 
wienia sprawy. Prasa paryska wykazuje w  tym donł 'wyrazili prośbę o poparcie inieyatyw™ pa-
wzglęazm wlfele optymizmu. ,,New-York Herald' 
przypuszcza, 'że  przedstawiony, będzie nowy pro 
jekl kompromisowy. W  związitu z tern nadchodzą 
wiadomości, jakoby Briand!. gotów był ofiarować 
Niemcom połowę okręgu Wielkich Strzelec, Tost, 
Gliwice; oraz pewne ustępstwa gospodarczej na
tury . /

—  A mówiłem panu, byś pan wziął rękę — 
mówię do mego znajomego' dandy, potrzącego z 
zakłopotaniem n.a dyskretne uśmieszki otoczenia.
—  Wszyscy w idzieli jak pan kompromituje tę 
dziewczynę obok nas. v

Grajek bierze kjika akordów ma rozklekotanym, 
pudle fortepian o went.

Akt IV-ty Judyta i Holofernes — Dramat b i
blijny

— Cicho! Pstl...
Jeźdźcy asyryjscy wpadają na widownię i  o- 

blęgają miasto. Na czele pędzi Holof&rnes w  stro
ju kirasyera francuskiego, ściskając Dosemi pięta, 
mi wystraszonego źrebca. Kurzawa — błysk strza. 
łów armatnich (!)r — kotłowisko ciał ludziach — 
rozpaczliwa obrona żydowskich obfońeów miasta
— awantura pierwszej kiasy!...

AsyryjiCzyśty Holofernesa wdzierają się na mu- 
ry przy dźwiękach kołmhyjki, którą fortepianis^ 
wygrywa *w tempie marsza pogrzebowego.

Ciąg dalszy nastąpi. Akt V-ty. Zamordowanie 
Holofernesa.

Publiczność orzy z niecierpliwości.
Światło gaśnie. Kwadrans ciemności. R§m  me

go znajomego dandy znowu się błąka wśród cie- 
(rnnośd. Dziewica wzdycha zrezygnowana. Trzaryj- 
zprzyt— -srarkot motoru —#światło.

— A  mówiłem popu, fe  pan kompromituje tę 
dziewczynę. Wstyd!

— Już..., już,. Akt V-ty:
ralek fortepianowy 'gra „U  sudd^ chata bi

ła " z waryaeyami „Ne chody Hryciu na weezer- 
rryd"‘ w  czasie gdy Judyta spoczywa' w  namiocie 
Holofemesa i daje publiczności oczyma db pozna

nia, że wktótre I^olofernes pożegna się ze swoją 
głową.

W ttóm miejscu światło gaśnie.
Kwadras iŚ&mpiośc* — ciężkie westchnienia 

zdenerwowanej publiczność- — czuję jak ręka me
go znajomego błądzi znowu w ciemności.

Znowu światło. Judyta wznosi -miecz. Boże, 
Boże!... Ciarid mnie przechodzą], Ani chybi, ą łeb 
Holofernesa spadnie...

Psztyk, psztyk, p$ztyk! — Ciemno.
Światło. Muzyka gra: „Tam pod lisom Iwaś 

kosyt, witsr jelio hołos nosyt". Judyta znowu 
wyciąga miecz z za ehlaimidy

Nie mogę patrzeć na rzeź. Czuje że nerwy mo
je nie wytrzymają i zamykatn oczy J

Ciemno.
— Znowu się i coś popsuło? Co za dyabbł 

z  tqn* światłem!..,'. ” \,
Trzask — światło.
Judyta wznosi miecz.
— !0 teraz na pewno Holofernes ldwnje! 

Już... już... Jak ta Judyta błyska strasznie oczy
ma... Dyabeł, riie baba!...

Ciemno. 9
— p la jc ie  już raz lej Judycie zamordować 

tego Holofernesa! —  woła rozpaczliwie ]akiś 
głos. *

Światło.
I Judyta wyciąga znown miecz. Zamykam ’ 
oczy. Stało się!... . ■

Nigdzie jeszczehiio był Holofernes tak długo 
mordowany jak? w Czortkowie, w niedzielę po
południu. R a CT-ST

pieskiej pa rzecz Rosyi. Ponadto papież przesiał 
instrukcyę w  tym duchu nuneyuszom apostolskim.

*  --
REPRESTE WOBEC KOMUNISTÓW W JUGO

SŁAW II.
BIAŁOGRÓD (Russpress). Dwudziestu nosi ów 

komunistów do parlamentu w  Jugosławii wysra
nych zostało na miejsce zamieszkania -i odda
nych pod dozór policyi hniejscowej.
• Niektórzy z tych posłów zwrócili 'się z prośbą 
db władz o pozostawienie ich w  Białogiocfeie.

Wybory na miejsce posłów.komunisto w. pc- 
zbawionych swych mandatów • uchwałą parlamrn- 
tu, nastąpią w  najbliższym czasie. «

państwa s^nymi&tzotie  winna 
są kn ą lll

Kanclerz Wielkiej Brytanii w  piśmie do pod
pułkownika Wiiiey podaje wysokość długów, za. 
ciągniętych w  Wielkiej Brytanh przez Czecbosło- 
wacyę, Francyę i Polskę.

I tak. Czechosłowacya winna'jest 136,071.000 
funtów.szterlingów, czjdi przeszło 11 funtów szter- 
lingów na głowę mieszkańca, 

j Francya: 5.922,741.000 funtów szterlingów,
| czyli przeszło 151 funtów sźteflingów na głowę 
j mieszkańca. r \
j Wreszcie ^olska: '73’690.000 flirtów  szterrr;- 
jgów, ;czyli przeszło 2 funty szterl. na jpdnego 
’ mieszkańca.

Wykaz ten podaje stan z T  marca 1921 r.
 *• *

Kupujcie bilety skarbowe w \ k a - 
sach skarbowych, w urzędach 
podatkowych i w oddziałach Pol
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej.
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J/ow i ni/ dnia.
Lwów, 14 sierpni*

REPERTu a R TEATRU  MIEJSKIEGO WE ^WOWic,:
W niedzielą 14 bm. „Czar munduru*. ODeretka, Świe- 

rzyiiskiego.
W poniedziałek 15 bm. , Rigoiefto', opera, Yerdic 

go. Gościnny wystąp Dawida Jarosławskiego i Franciszka 
Bedlewicza.

Po kąidem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajów* do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. »

REPERTUAR . TEATRU  M AŁE G O ". (G ródedó 2 b ): 
gościnne występy K. ADWENTOWICZA.

W niedzielą 14 b. m. o godz. 8 wiecz. (po raz osta
tni) „Panna Julia", dramat w 3 aktach Strindberga.

W poniedziałek 15 b, m. o godz. o wiecz. „O jciec', 
dramat w 3 aktach A. Strindberga. Pożegnalny występ
H. Hałacińskjei-Gawlikowskicj i K. Adwentowicza. v 

— —

POWSZECHNY SPIS LUDNOŚCI. Pmce, ma
jące na celu przygotowanie powszechnego spisu
ludność:' postępują szybko naprzód. Formula
rze zasadnicze z wyjątkiem odmieunió w kilku
punktach zredagowanych "formularzy, przezna
czonych dla województw poznańskiego i po- 
raorskiego, zostały już rozesłane w ilości około 
N niiiionów egzemplarzy władzom spisowym. 
Pozostało formularze oraz mslnikcye rozesła
nie będą w najbliższym czasie. Oprócz nich uka
że się niezadługo wj druku broszurka ,,Co nam 
da spis udnośd“  omawiającą istotę i znaczenie 

-.spisu. Ł ,
i 'EPIDEMICZNYCH ZACHOROWAŃ zgłoszo
no we Lwowie w ostatnim tygodniu: na tyfus 
brzuszny 4, na tyfus plamisty 2, na czerwonkę 
15, na szkarlatynę 1.4, na dyfteryt 1. Innych 
chorób zakaźnych nie było.

SKANDALE PUZAPOWSKIE. Areszt śledczy 
ustawowo skończył się Nussłjaumom i niektórym' 
którzy siedzą za nadużyci,ą puzappowskie.

Wczoraj miała się odbyć sesya Izby Radnej 
w  sprawie ewentualnego wypu zczenia ich za kau- 
cyą z więzienia śledczego. Odroczono ją ,ednak 
dlo najbliższych dni.

Akta w  sprawie zbrodni puąapowskieh mnożą 
się bez końca. Funkcyonaryusze Puzapp" sprze
dając na pasek towary notowali czasaną przy 
oblicztmach kasowych o jedlno zero mniej i tyle 
wpływało do kasy. Chodzi 'tutaj o setki tysięcy 
narek Niełatwo stwierdzić czy to była „omyłka'* 
leży świadome oszustwo. Faktem jest, że skarbi 
państwa tracił;

SAMOWOLA KAMiENICZNIKA. Helena O i* 
gkrówa nauczycielka prywatna, mieszkała-wraz 
z matką w realności przy u1 Gródeckiej 1. 38. 
Pu śmierci matki -gospodarz ren postara! się o 
nakaz iumacyjny mieszkania l-go września. Ko
rzystając jednak z chwilowej nieobecności Or- 
glerowgj, samowolnie otworzył mi osikanie i rzeu 
czy lokatorki wyrzucił a ywp-rowadzil nowego 
lokatora. Poszkodowana pomimo starań me mo
gła dotychczas nigdzie u władz znaleźć pomo
cy ażeby usunąć "samowolę gospodarza.

" Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Wilhelm 
jBołmer liczący lat 22, chory umysłowo, na pi. 
Zbożowym pi siłował pdłknąć potłuczone szkn. 
Z  wieikim trudem powyciągano mu mnóstwo 
odłamków szkła z jamy ustnej i z gardła.

Anastazya Zuk, lat 50, handlarka_wsiadając 
cło wagonu kolejowego w  "'Sądowej Wiszni* zgubiła 
pakunek i szukając go," odniosła ciężką ranę 
'aa głowie. Po zaopatrzeniu odesłano ją do szpi
ta la  w cełr zaszycia rąny.

Z  POGOTOWIA RATUNKOWEGO Mikołaj 
Andtejczyn, lat 42, podmajstrzy, nocą kontrolował 
budowę poczty przy ul. Słowackiego. W  ciemności 
wpadł do piwnicy, przyczean złamał lewą rękę. Po 
jaopatrzeniu odwieziono go do mieszkania przy 
ul, rycerskiej 1. 14.

20-letnią FeScę Karpialr jacyś 'żołnierze pobili 
pc w a rzy  i ręce nocą na Wysokim Zamku.

Władysławowi Jasińskiemu,! lat 42, nocą na 
ulicy l andyd zadali rany • główę. 1

Róża Berger lat 40, w  realności przy ul 
Szpitalnej 1 *19 poznała swój skradziony koc. O- 
burzeny tern jego właściciel pobił ją dotkliwie 
laską po głowie. Pogotowie rat. udzieliło imr po-

WYPADKT. 23-letnia służąca Anna'fiarnicz, 
opuściła przypadkowo flaszkę wraz z  kwasem 
(Solnym. Płyn żrący oblał i zniszczył jej ubranie 
przyczem Barniczówa skaleczyła się dotkliwie 
w .rękę.- Pogotowie- rat udzieliło jej pomocy.

W Równi* pewfiefl posterunkowy policyi 
przypadkowo poR.rnelil w szyję 40-lelniego Pio
tra Czubatego. Przywieziono go na leczenie do 
ezpitąja powszechnego.

"* POŻAR W  BARAKU EPłDEMICZN * M przy ul. 
Janowskiej powstał wczoraj popołudniu. W  ubi
kacjo łazienek począł płonąć sufit i dach, grpżąc 
zniszczeniem wszystkich zabudowań.

Straż (pożarna ogień zdołała szybko zlokali
zować i ugasić.

ROŻNE WIADOMOŚCI. Samochód ciężarowy 
1. 2026, którym kierował Stanisław Synalko. wje
chał w  ul. Żółkiewskiej na wóz tramwajowy 1. 
100 i uszkodził pomost w  tramwaju. %

Dr, J. Seńkowaki o 11-tej god!z. w nocy zna
lazł V|. parku Siryjskiean na ławce boa z piór 
strusien, które 'zdeponował na policyi. «

POPIECZENIA. -Wojciech Lewicki, lat 37, 
blacharz „ zamieszkały przy ul. Sodowej 1. 10 
podczas eksplcnryi primusa został płonącą ben
zyną popieczony na twarzy i rękach. Pogotowie 
rat. udzieliło mu pomocy.

W  Wybranówce pow. Bobrka w  czasie po- 
(żaru domu 57-letoia, Katarzyna Częstkowit, usi
łowała wypieść zapomniane dziecko. P łon ie 
nie objęty całe jej ubranie i została ona ciężko 
popiecźbna na. calem ciele. Przewieziono ją na 
,Jcpzeińfe do szpitala.

ARESZTOWANIA. Konstanty * Król i Michał 
Maksym, zajęci w  'fabryce Małopolskiego Tow. 
akcyjnego dla przemysłu chemcznago na Zniesie
niu, skra cli i pas transmisyjny, wartości 150.000 mk. 
Sprzedali igo Józefowi M o w nemu, szewcowi, za®, 
na Zamarstynowie za 15.000 mk. Mowny pas tęn 
pociął ua kawałki i ukrył na strychu. Poiicya 
państwowa trójkę tę aresztowała.

W  cegielni Nacąta przy ul. Zielonej L 96 uję
to nocą śpiących na piecu notowanych złodzieji 
Józefa Hałuszkę, lat 24 i Maryana Fischbacha, lat 
18. Zamknięto ich w  aresztach policyjnych.
«  ZŁO ŚLIW Y PSOTNIK. 14-ktni Esjg syn Di- 
minika, zamieazkoły przy ul. Pilnikarslciej !. 8. 
gonił za lO-lctriidi Jłjgpfem Szwarzmąnew. Dogo
niwszy go w kuch ni rzucił nu niego pe wne naczy
nie w  raz z zawartością, przyczem, trafił w ku
chnię gilzie zepsuł cały obiad przygotowywany 
na ub. sobotę* Sz«oda wyrządzoną wynosi 3.000 
marek.

RÓŻNE KRADZIEŻE Ks. Iwanowi Bucbco 
zam. w instytucie im. św. Jozafata przy ul. f3em - 
gi I. 2 ą  skradziono nocą przez 'otwarte ofcno 
futro i garderobę, wartości 200.000 mk.

Józefowi Urotnemu, funkeyonaryuszowi urz. 
Odbudowy Kraju, skradziono z mieszkania przy 
ul. Kopernika 1. 9. garderobę, wartości 70 000 mik.

Wczoraj w  południe w składzie nafty Kali 
srmana i Kalicińsklego przy ul. Rutowskiegu 1. 22 
skradziono z szufiądy biurka 7.000 mk. i zygarefc 
niklowy ,,Doxaa, wartości 30.000 mk. i

KRADZIEŻE Józefowi Ekslerowi' skradziono
z mieszkania pr®y ul. Janowskiej 1. 14 złoty zeg f-

,n5usrek wraz z łańcuszkiem, wartości 70.003 mk.
W  mieszkaniu Framtszka Lenknera rm Wulc<

1. .12, wycito nocą szyby i kradziono różne rze 
czy, wartości 30.000 mk. .

1 -----

MIL10NOWKA Nr. 1594401 oczekuje szczę
śliwca na „Zabawie Ourodowej", którą urzą
dzają w niedzielę dnia i4-go sierpnia drukarze 
lwowscy w Stow. „Skala" przy ul Mickiewicza 
Ł  28. —  Początek o godz. 3-ej popoł. — Bufet 
we własnym zarządzie. —  Wieczorem tańce, na 
sali.

j -  NA ZW IĄ ZE K  INWALIDÓW Izrael Wein- 
stem 1000 mk.

ttftPESŁftKŁ~jrl
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

0 *%  S C H W A R Z ’
Seknndarjusz sipitnla pewszeeSinego p o w r ó c i ł  i ordynuj* 

S l b - w r a c k i f ^ o  -4- naprzeciw głównej poczt)' '

Próżne.
, ŻYW A POCHODNIA. W  Jabłonowem pawia 

Kamionka strumiłowa, stojącą przy kuchni Anm 
Szymonowiczównę. objęły płemłenis. Po ugasze
niu ubrania okazało się, że dziewczyn:, zostah 
popieczoną na całcm ciele. W  stanie grożnyn 
przywieziono ją na leczenie db szpitala powszs 
chnsgo.

BRON 1 Ł lU N IC Y A  NA STRYCHACH. V

mocy.

> WŚCIEKŁE KOTY I PSY. Epidkunia wście- 
-khzny dotknęła i koty. Do szpitala we Lwowie 
przywieziono pokąsane przez wściekłego kota 58- 
letnią Maiyę Przystanowską i IG-letnią Annę Her- 
manową, z Mostów Wielkich. Kot następnie u: 
ciekł na pastwisko pomiędzy bydło i nie jest w y
kluczone. że pokąsał je i zaraził wścieklizną. ' 

W  Tokach paw." Zbaraż wściekły kot pokąsał 
Justynę Kobylów lat 43 i jej 13-lelnią córkę Ma- 
ryę, a następnie uciekł do sąsiedniej wsi. Poza- 
tem przywiózł ono trzy osoby pokąsane przez wście 
kły psy , ’

' . PSIE NIEBEZPIECZEŃSTWO. Piotra Kucznę, 
lat 40 i syna jego Stefana, lat 16, pokąsał "w W in
nikach ich własny pies chory iia wściekliznę.
V Maryę Koneęzną, lat ‘27, żoinę prof. gimn. w" 
realności przy ul. Bilczewskiego 1. 2. pokąsaj pies 
w  prawą rękę. i

Pies Rudnickich .zamieszkałych przy ul. W ar
neńczyka 1. 12, pokąsał: G-letniego Zbigniewa Lc- 
ka, Adama Nawarskiego, lat 10 i Martę Rudnicką, 
dentystkę.

Maryana Kwaśnicę, lat 40, woźnego - banku, 
pokąsał (pies w  rękę, w realności przy ul. Btrsteina 
ł ,10.

' Pokąsanych przeż Wściekłe psv przywieziono 
do szpitala z prowincyi: Zofię Włocnowicz, lat 
11, ze Skałatu, Pauiinę Bogu-Gcą, lat 18, z Błużka 
pod' Dubnem,, Jakóba Gajera, lat 6, Julię Grońską, 
lat 10 z Kołoimyji.

CZYJE RZECZY? Józef Węgier, uczeń, zna
lazł w krzakach na Cetnerówce 6 metrów' su- 
,kna popielatego i wierzch skóry żółtej na ku
pi ki. Rzeczy te podrzucił uciekający złodziej. 
J. Węgier rzeczy znalezione zdeponował na po- 
licyęu

czasie pożaru w Pińsku, nastąpiły eksplozye 
i granatów ręcznych i nabojów poukrywanych ns 
!t,strych(a.cjh i w piwnicach rzekomo w  domach ży  
j dnwskicli. Wobec tego akcya gaszenia ‘ pożaru 
i .by ta bardzo utrbdniona.

W  zg i,-ikezach domów znaleziono dwa kara
biny maszynowe. Od wybuchów został jeden 
.żbiuierz i jeden maryunrz ciężko ranny- PoJi‘ 
cya aresztowała w iele 'osób. ' /

NAPADY NA PODRÓŻNYCH. Na przejeż
dżających karetką z Płocka do Gostyirma na
padło w lesin Łatki na 8 wiorście od Gostynina 
trzech zamaskowanych bandytów 'Steroryzowa: 
wszy jadących, zrabowali hu 35.000 mkf i zega' 
rek z łańcuszkiem złotym. Po rabunku bandyc 
odjechali karetką z szosy w las, poczem uciekli 

Na szosie między Tomaszowem a Rawą ■» 
Knugrosówce, w odległości 26 wiorst od Rany, 
,na cztery przejeżdżające furmanki napadło * 
bandvtó,w uzbrojonych w rewolwery, nadto je
den miał grynat ręczny. Zrabowawszy 16.201 
•tok. i butelkę wódki, bandyci uciekli.
I Na jad<"tCycli .szosą radzyinińslĄ- pod AYarsza' 

?rą Appolbamua i lYgeńtina z Radzymina w om 
1 iegłości 17 wiorst od Warszawy, liąpadio kilks 
naiKlyJpw. zrabowali 22.500 mk i zegarek sre> 

(tipjwjwartości 12.000 mk. — Sprawców napadu 
ujęto. Są' to; W ładysław Buczkowski i Felik? 
Hesak —  wszyscy mieszkańcy .Warszawy.

Już SLFvr: z  J n in
w. m m

Z H  C E S A R Z U "n
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I f i e e  p r a c o w n i k ó w  m i e j s k i c h .
G r a t k a  s t r e j k u  w  z a k ł a d a c h  R i k j s k i s h ,

Wczoraj wieczór w sa'i gmachu SkarbS-sa
{pdbył sic Uumny wiec robotmków if.icjskięht 
pod przewodnictwem tow. Górnika. Zebrani oma- 
jwiali sprawę swych postulał ów ekonomicznych. 
W dyskusri zbierali głos: po* i Hausiter, Dali" 
lew icz_ Mizior Gąfkiewicz Dobrzański i wielu 
'innych. Na wniosek tow. Hofmana zebrani uch
walili następującą rozolncyę.

Zgromadzenie robotników miejskich przyj" 
‘nmje do wiadomości sprawozdanie zarządu or
ganizacji, a równocześnie oświadczy:

Zgsosshdzepie przyjmuje podstawy dotych
czasowej ugody mocą której płace rosną w 
miarę podrożeni^ cen artykułów spożywczych.

Poninważ jednak ■,drożyzna-’ wszysłkic!\ j'r  
nych kdniocznych do utrzymania życia środków 
jak bielizny,• ubrania „ jjjlmwia i innych, podnio
sła się , nadzwyczajnie, Zgromadzeni’ obstaje 
przy pełnej osnowie jnemoryału wniesionego 
przez Zarząd Związku. Zgromadzenie upr-w;tir 
,nia Zarząd do prowadzenia pertraklacyi z 4ghb" 
,nąr Termin ostatecznej odpowiedzi oznacza sie 
do środy 17. sierpnia 1921. do godz. 6-tej wiecz. 
"leżeli posLudione żądania me będą spełnione, 
,w czwartek 18. sierpnia o godz. 6-tej iłuio usta- 
;je praca we wszystkich zakładach. W razie p rzy  
ujęcia żądań„ zasi łek ma być do dnia 20 sierpnia 
wypłacony. %

Wczoraj nareszcie spadł deszcz, nasycił wił" 
'gacią ziemią P ochłodził spiekotę.

Onegdaj jednak notowano w Krakowie, nie
bywały tam 40 siąpili gorąca w cieniu, spotęgo
wanego gorącym wiatrem. Kanikuła ta trapiła 
od kilku tygodni Polskę, jako ież większą część 
Europy i Amerykę. Nie dziw więc, że .płonęły 
wsie, la sy„ łąkivi zboże po polach z byle jaki|- 
go  powoju. 4

Szkody wyrządzone przez ognie posuchę 
>są nieobliczalne,. Ośtałnio odaiskry lokomotywy 
•zajęła się wieśj U-idziecliów koło Skawiny. Spa
liło  się 6Ó za-bhdfwari. wraz z inwentarzem ży
wym uraz nowy most na rzece

W  Tizcbini onegdaj nastąpił Wybuch procho
wni w kopalni Sierszy. Liczba, ofiar w  ludziach 
nie została jeszcze ustalona. Uszkodzone zosta
ły  kotły . oo grozi kopalni zalaniem. Las, w 
którym była roło:.ona prochownia zajął się od 
wybuchu i płonie.

W  Giphenwałdzie pali sie rówmeż kopal- 
f ia od niej zajął się. las i dfieś Dajbrpwka,. 
;Yv'ial.r sprzyja katastrofie i grozi pożarem K a 
towicom

Sosrfcwiec odległy o kilkanaście hilome-

P * s s n ® f c « i .  i  p o s e ^ r y .
zbliżyć się do miejsca katastrofy1. Wielu twier-j 
d/.i że Niemcy, poczynają’1 realizować groźbę 
swą zniszczenia caiego obszaru przemy,stowe 
go W razie przyłączenia go do Polski. Policy a 
Ujęła znanego ^stosslraplćra niemicckiogo, któ
ry jest sprawcą pożaru.

\  — ♦  c  ♦ -------

Onegdaj nocą powstał pożar w YĆuko żmi-. 
jowskiej pow. Jaworów. Poczęła płonąć stodoła 
Twana Lipowieckiego, a następnie i  zgorgało 14 
zabudowań wraz z kroFccńoyą. bzkoiła wynosi 
około 10 milionów marek, .a gospodarstwa i$ 
były ubezpieczone po 3.000 mt. Przyczyna poża- 
wu nieznana.

— }
' Naokoło Rudnika, w powiewie Nisko, płoną 

liasy łąki i torfowiska. Miasto jest pokryte dy
mam: a zabudowania są w niebezpieczeństwie.
, W. uh. niudziolę. w nocy spłonęły zabudowa
nia dworskie w  pobliżu miasta Koziarni wraz z 
bydtom i zAoźenn. Tuż pod miastom i siacyą ko
lejową znajdują, się wielkie składy annimeyi w 
szopach drewnianych co ' powdększa niebezpie-

Jak m urządza poselstwo* sowfe- 
escie w  W arszaw ie.

WARSZAWA', 12. 8. Świeco przebyte <fo War
szawy poselstwo Rosyi Sowieckie’ czyni bardzo 
gruntowne przygotowania, aby z zapnowanegc 
lokalu w  byłym hotelu Rzymskim uczynić aparta- 
men ta luksusowe ambasady. „ v

Mimo to, że posoje hotelowe iiaogół są utrzy
mane w  pobządku i czystości., dwadzieścia sie
dem komnat poddano bardzo starunnym odświeże
niom, nie żałując, kosztów na obicie, meble, dy
wany itp,

Niemniej i członkowie i funkeyonaryusae po
selstwa czynią poważne zakupy, zaopatrując się 
w  eleganckie garnitury, obuwie luksusowe i bie
liznę*

Panie także starają się przyoużiewać szyko
wnie. ( .

Biuro poselstwa zakupiło już w  firmie Ger 
lacha dziesięć maszyn bo pisania za sumę prze
szło dwóch rnidomów marek. PodSabno nabyto je, 
den samochód i pertraktuje siś o kupno drugiego. 
Zaprenmnerov/anc < mnóstwo *  gazet, polskich i 
obcych. v ’ ' «

Kilku diii temu wysłano do M «skwy kilka- 
wielkich skrzyń. Nietrudno zgadnąć, oo w tych 
skrzyniach obecni przćtfctawicieie ludu rosyjskie
go przesłali db swej ojczyzny

rop
czeństwo w mieście.

— 0 t 
W  Żurawicy koło Przemyśla, wybuchł oneg- 

;daj pożar w warsztacie, czołgów, podczas które*
lmochodów.frów znuidujc- sio pod kopułą dymu. Do ratunku ’*p  spłonął cały barak i kilka si 

iiospiesżyly straże pożirne z Polski a to z So-J^Drzyczyną był wy bu ęli benzyny, 
.aaowca i “ z Będzina. Żur jednak  nie zezwalał — —

_  .   .. •  * . ____ ■ /nie w chwili gdv znajdą się lokale na pÓmiesz-
R ^C r|S S in iZ3C y3  p l l i t c y i  W 6  L W Q C  S jeżenie ich biur. Tnsrpokcya połicyi dalej hędzk

a bezpiesze^stwo publipzne. I istnieć przy ul. Jachowicza, zaś główny urząd 
bezpieczeństwa będzie się mieście w koszarach 

W ostajjnch latach niezwykle wzrosła zbro-j(p0jieyi przy ul. Kazimierzowskiej... Tu też będą

Zadani\ jakie miała , spełnić polieya, prze
rastało widocznie jej s iły , albowiem na pro- 
,wincyi grasują bandy rabusiów podobnie jak 
ji we Lwowie, napady pobicia ‘ kradzi|że p o w  
Itaizają się w  zastraszający sposób.

Od 15. b m.1 polieya państwowa, obejmuje 
służbę bezpieczeirstura We Lw ow ią  pod kiero- 
wni#w<nn Lukomskiogo, w  randze inspektora 
■poHcyi państwiwej. Przyszłość okaże, czy kto- 
-Sunki bezpieczeństwa pod tym kierownictwem 
■podrawią się w mieście, jak tego ogół wymagja. 
Zwrócić należy uwagę, że nocą można przejść 
poi miasta nie natrafiając na posterunkowego.

lwowskiego. Poza msp. 
jurzędować jegp zastępca podiusp. dr- Józef T o r  
.wiiisld i kierow-nik urzędu śledczego podinsp. 
Adam Nowodworski. » v

.W poprzednim budynku policyi przy ul. 
Mickiewicza dalej będzie urzędować dyrektor dr. 
Puoinlandcr. Pod jego kompetencyą [>ozostaną 
sprawy paszportowe, prasoyrp a zgroRuidzeiuach 
,i stowarzyszeniach, cenzura ceatry i v/idowiska 
przeczenia karno- administracyjne i ogólny nad
zór nad bezpieczeństwom. t

Biuro łiezpieczeństwa przenosi się na ul. 
Kazimierzowską, zaś biuro paszportowe i dla 
uchodźców z ul. św. Anny 1. 7, do głównego

Drssźy/na spały w  niisćsis.
Z powodu akeyi podwyżkowej rządu to na 

węgla opałowego obecnie kosztuje na składać’ ! 
miejrJfiich 7.560 mk. W  ślad za tein prywatne skłf- 
uy drzewa sprzedają 50 kg. drzewa rąbanego

po 260 ask-,

które to drzewo najczęściej nocami obficie zle
wają wodą, ażeby więcej ważyło. \

Niesłychany wyzysk dopiero okute się w  ca
łej zgrozie, gdy podamy, ^e miasto sprzedaje 100 
kg. drzewa rebianego po 240 rnk.

Władze jednak nie wglądają w 1ę sprawę, nie 
ścigają pa skarży pomimo, że w  około z dniem 
każdym zwiększa się wzburzenie wśród ludtou- 
śęi wyzyskiwanej w  cyniczny sposób.

Ludność ze zgrozą patrzy w  przyszłość tem- 
bsrdziej, że nie nie wskazuje, ażeby władze za
mierzały zaradzić złemu. Ta indolencya czy opie
szałość władz jest niezrozumiała.

Czyżby oczekiwano aż rozpoczną się eksce 
sy po placach targowych?

Tu dodamy, że ob-senie w  sJtładach miejslńcii 
poza tym drogiam 'węgłem hic mo/ira otrzymać 
di’zewa. Jak nas informowano brak furmanek na 
prowincyi nie dozwala zwozić drzewa do koleji- 
W  laśaph nad: Prutem czeka na transport wiele 
drzew” mićjSkiego, rówmeż zakupiono 820 wa
gonów nitco droższego drzewa na Wołyniu.

Sytuacyr ta poprawi się po zbiorach na po
łach, dziś jednak ludność w mieście jest wydana 
na łup paskarzy.

f lG w a  f o r m a  s p a k u t a c y i  

w a l u t o w e j .  t
Do Aviadomości Ministerstwa Przemysłu i 

Handlu doszło, iż niektóre banki zagraniczne w y
stawiają czeki na baniu polskie w walutach pol
skiej nie mając w banitach swoich rą.nunków

Miasto olrzyma 6 tornisaryatów policyjnych I gpiachu policyi, gdzie też pozostaje nadal biuro Jest to nowa forma spekulacyi walutowej, denre- 
w  każdej dzielnicy które rozpoczną urzędową- meldunkowe. .;cyonująet w .jeszcze wyższyir etopn.u wbfutę pol-
ssaasu; ikf4- pra&tyicowaaa pr^.-: niektóu firmy uaufró-

która jeonaltze ze względu nf

w  s p r a w i e  n s d s r ż y s  

funkeyonaryuszy prlicyi
Vv sprawie nadużyto’ Piotra Malito, byłego 

kierownika ekspozytury poi, w Rawie Ruskiej za. 
padł wczorAj wyrok. Malika i Kowalewskiego u- 
znano wyrnymi wymuszenia i jsobirauia łapówki 
8.C00 mk. od1 Fromda za oo zasądzono pierwsze
go na 5, a jegt) podwładnego na 4 lata ciężkiego 
i obostizonego więzienia. Izraela Fleischera uzna
no wĄółwtanyp tej sajraej zcroalni oraz odgr»-

  — -—   -----— ------------------------ j we zagraniczne
żania się i pobicia Kleina i Sasądzotoo go na 5 lat' j brak odnośnego ustawodawstwa w  poszczegół- 
zaś Muhtniastra uznano winnym natnowy do nydi krajach, ni® może być ścigana krytuKralste 
fałszywych‘ zeznań i gwahu na , osobie Eichla i|

więzienia. Obrońca Fleiśfeliera zgłosił zażr.^r.i-e| ' \
nieważności z powodu uwouuerra oskarżonych oJ IZYDORA DUNCAN W MOSKWIE,
innych, zarzuconych im aktem oskarżenia zbhodni.^ e Y g a  (Russpross). Z M o sk ir  komunikują

*** Lże przybyła tyra Izydora Duncan i rozpoczęta
| oigauizowanie szkół plastyki dla dzieci robo
tników. (Przybyła ja^: się okazuje w najodpowe-

E n s e r u jt i la  w  .D z i e n n ik u  L u d o w y m * .  '• dniej szyna czasiejji



■d z ie n n ik  l u d o w y - i 01

Wyfąftewa nicde!a świata orzędniezegś.
Kiteszczęsny „ m n o ż n ik  a paskarze. - ja kie  pobory 'ma r-a a a  ? -  Ffiepo- 

7 ''ozumienie eo 'do 100 proesnf. podwyżki mnożnika. - Opłakana sytureya,
Lw ów  w  sierpniu.

(.) Oriiefdaj otrzymaliśmy pismo z p^djpi- 
sen : „lOd1 ogółu państwowych pracowników". 
Ponieważ “ wiemy, iż pracownicy państwom 
posiadają swą organizacyę, sadzimy, że na 
piśmie taMem winien był widnieć podpSb se
kretarza 'lub przewodniczącego Związku czy 

rteż pieczątka organizacyi. Mimo tej nieformal
ności, uwagi rozgoryczonych, nadesłane nam, 
zawierają tyle słuszności, że peni; ;i omówi
my je pokrótce.

Skoro w  pismach ukazały się wiadomości o 
podwyżce mnożnika dla urzędników, ogół oaska- 
rzy skwapliwie wyzyskał to na swój sposób, mia
nowicie podwyższył natychmiast ceny wszelkich 
artykułów spożywczych.

Ażeby uplastycznić, jak straszną niedolę cier
pi mcgól ■ pracowników państwowych, wystarczy 
przytoczyć parę cyfr.

nie do klasy płacy. Obecnie wraz z podwyższo
nym mnożnikiem urzędnik w "XI. kl. rangi otrzy
muje około 9.000 rojk. miesięcznie, a osławiony 
„radca" około 14.000 ink. miesięcznie! Cóż czynić 
z tą kwotą przy dzisiejszej droiyźnie, jeśli się 
posiacra liczniejszą rodzinę!?
" Co wreszcie mówić o całej falandze sił po

mocniczych, jak: pomocnicy kancelaryjni, pomoc
nicy woźnych i t. d1.?

Horda paskarska pojmuję 100 prc. podwyż
szenie mnożnika jako podwojenie (!) płacy mie
sięcznej urzędnika, nie rozumiejąc tego, że 100 prc. 
podwyższenie mnożnika czym Zaledwie nieznaczne 
podwyższenie płacy, a %dy n. p. żona urzędnjka 
zmuszona jest targować się w czasie zakupną. 
w  odpowiedzi bł.yszy okrzyk: „Dostaliście przecież

py naftowej, zwołać obszerniejszo zebrań w n; 
dzień 4 (września calem omówień a szczegółowego 
tych spraw w większem gronie.

Na razie- mają wszyscy interesowani zasięg
nąć infonmacyi w  Związku urzędników i urzęd
niczek prywatnych we Lwowie (ul. Kopernista 
1. 26, II. p.)t <

f ó e g r a f  i telefon,

podwyższenie mnożnika pensyjnego!1
Pismo nadesłane nam kończy się następującą 

gorzką uwagą: „Każdy drogo dziś płaci. Ale rze- 
j mt?ślnik i robotnik drożej też bierze, a my —

Podwyższenie mnożnika w wysokości 100 prc j żyjemy z (wyznaczonej płacy miesięcznej i cenom 
wynosi od *1000 uo 3000 mk. miesięcznie, stosow-i obecnym podołać nie jesteśmy stanie"....

  ssa

Konfarencya delegatów miąńn.

odbyła się 7 brn. w  lokalu Związku urzędników i 
,i urzędniczek prywatnych we Lwowie. W  obec
ności delegatów biur większych i miejscowości, 
które są siedzibą przemysłu naftowego, zagaił 
przewodniczący Związku konferencyę i uproszo
ny przez zebranych1, objął przewodnictwo.

Po dłuższej dyskusyi "postanowi spo:
- 1. W  sprawie organizacja: 'Ąiylnyśl uchwał

ujazdów urzędniczych i wywodć"- referenta w e
zwać wszystkich pracowników naftowych do u- 
tworzenia jednolitej organizacyi. Zaproponować na 
ogólnym zjeździć, który się we wrześniu odbędzie 
we Lwowie, wstąpienie wszystkich urzędników*- 
i urzędniczeli prywatnych do centrali związków 
pracowniczych w Warszawie, w  łonie której każ- 
dly przemysł utworzy osobną grupę. Wszyscy pra
cownicy danej miejscowości lub powiatu wstąpią 
do swego związm  urzędniczego, który wszystkich
pracujących w  zawodzie ma zorganizować ł gru.’
pom oddać.

Tak powrstanie jednolita zgodna organizacya 
lokalna i ogólna.

Wszystkie grupy będą t członkami Kc-misyi 
Związków zawodowych.

2. W  sprawne agitacja: Obowiązkiem' istnie
jących związków każdego urzędnika jest starać 
$ię, aby każdy pracownik stał się członkiem orga 
niaacyi — pomijać należy tych urzędników, któ
rzy właściwie będąc paskarzami, funkcyi urzęd
ników jako firmy nadużywają.

3. Baczyć należy na instytucye, w  których się( 
rozstrzyga Czysto sprawy urzędowa i starać się 
o uzyskanie, wpływu na ich zarządy. Odnosi się 
to między innymi do Kas chorych i Zakładu 
pensyjnego.

4. Zastępstwo stałe urzędników i urzędni
czek prywatnych winno bronić zawsze i wszę
dzie interesów pracowniczych. Zanim urzędnicy 
prywatni mieć będą ustawą zagwarantowane za
stępstwo fcikią winian wiec ogólny wybrać tych 
reprezentantów, którzyby mieli mandat przema
wiania i bronienia spraw ogólnych.

.'Zanim te wmioski przedstawione będą Zjazdo
wi ogólnemu pod uchwałę, należy mszczę dla gru-

Od tygodnia przerwane już Iini? telegraficzne 
i telefoniczne. Wprawdzie fupteyonują one stale 
jak najgorzej i korzystanie z nich jest — co kco 
woli — grą hazardową, lub stawianiem na lutc- 
ryi.. To jednak, co się w  Polsce dzieje pod tym 
względem,* przechodzi już wszystkie najgorsze 
mniemania o urządzeniach państwowych, nawet 
najwięcej pojedynczych i jal< poczta, najłatwiej
szych do opanowania.

W  czasie pogodnym, gdzie stosunki powietrz
ne isą klęską nie przez swe zmiany gwałtowne*- 
lecz przez niezmienność swego spokoju, przęsła-  ̂
je działać nerw, jakim cha organizmu społecznego 
jest telegraf i telefon i nikt się o to nie troszczy 
że w  tym czasie właśnie najłatwiej go uleczyć.

Do tego to doprowadzili pocztowi technicy 
administracyjni i 1 mimo to metylko cięg ife  £ię 
ten bezprzykładny skandal dalej, lecz sprawców 
jego w,yv/yższa się, oddaje się im najwyższe po
ster unia nie tyiko przy telegrafie, lecz przy poez- 
ciq, a nawet usiłuje brc-nić, gdy się zwróci uwagę 
na ich nieuctwo, próżniactwo, indoiencyę, brali 
wszelkiej • energii korrpcyę, demoralizacyę i o- 
bojętność na szk*ay, ,akie dzięki kłero wmetwu 
poczty wyrządzają państwu społsczeńst«vu i każ. 
demu z jego składników przez zupełny zanik u 
nich myśli społecznej.

Bezkrytycznej zaś ludności rzuca kierownik 
tych urządzeń w  sprawozdaniach, broniących tych
przymiotów tak techników aćmm'straćy*nyeh jak
całej poczty, że funkeyonują znakomicie.

1 Zaiste łatwo tein społeczeństwem rządzić je
żeli taić na tern. jak na wszystkich polach znosi 
bez odpowiedniego odruchu ten z każdym dniem 
rozpaczliwszy stan rzeczy. Oby nie było za późno 
kiedy się obudzicie.y.

Podpisujcie polską pożyczkę p s ó s i

$  (Zectłru jYtałegG.

-PANNA JULIA*'- tfmrrat w  3 aktach 
A. STRINDBERGA.

Czy nie za dużo tych sztuk jednego typu? 
czy  tak jak potrawy. podawane zawsze w  jed
nym i tym samym sosie, nie przesycają już, nie 
sprawiają wrażenia nużącej monotonii? Dzidki tok 
zw. na afiszach „imprezie dyrektora Cudnowskićj 
g o "  Strindberg wszechwładnie opanował obecną 
porę kanikuły — a ponieważ na razie musi nam 
wystarczyć tylko ta „impreza" dopóki teatr głów 
ny nie rozpoczyna swych przedstawień, godzimy 
się na to ,oo jest, zwłaszcza że znakomity talent 
Adwentowicza daje za każdym występem całą 
seryę nie tyle może różnorodnych, ile siinie errfc- 
cyonujących wzruszeń. BLans cyklu przedstawień, 
który się już kończy w  najbliższych dniach, wyż 
padłby z pewnością korzystniej gdyby w parze 
z intenzywnośdą sztuk i gry artystów szła także 
wielostronność Repertuaru, czego niestety o reper
tuarze „imprezy" powiedzieć nie można. Dlatego 
też z pewnerr utęski enigm wyczekuje się rozpo
częcia sezonu dramatycznego w  teatrze głównym 
tak, jak z utęsknieniem oczekuje się po dręczącej 
monotonii upałów zmiany temperatury z całą roz
maitością przemian atmosferycznych, mogących 
oddziaływać na wszystkie struny wrażliwości.

W -,Pannie Julii" — ostatniej, powiedzmy, pre
mierze — rozróżnić należy dwie ln e  zasadniczej 
motyw społeczny upostaciowany w  kontraście i 
konflikcie dWóch różnych światów, ,,góry“  i ydo
łu" i motyw psychologii erotycznej, rozłama
nej • na mężczyznę i kobietę, motyw, który u

Strindberga — jak niektórzy chcą — zaczepia j  

w  pewnej mierze o patologię. Czy kobieta jest I 
bezwzględnie taką, za jaką ją uważa Schopen
hauer,, Weininger i Strinberg — to rzecz oso
bistych przeżyć czy pod1 "pewnym kątem nastawio-

.  .  i
tych poglądów; nie ulega jednak wątpliwości; 
że posęony twórca skandynawski głęboko wnika 
W jej treść wewnętrzną, tak jak wnika w  nią 
inny autor Północy Hanisurn, który atoli świato
pogląd swój ^abarwia czarującym idealizmem 
poety.

' Hrabianka Julia ma temperament, który ją 
ponosi ma _ wieikopauskie rentazye, będące 
rezultatem danego kierunku wychowania. Dlatego 
każe narzeczonemu w  stajni skakać przez szpic
rutę, dlatego kaprysem erotycznym wiedziona 
zwraca kię ku Własnemu lokajowi. Nielogiczna; 
(niekonsekwentna, rię  rozumiejąca odpowiedzialno
ści, staje nagle wobec okropnego faktu, który 
wywołała. Cóż ją zawiodło w tę noc świętojań
ska do pokoiku Jana? Mię przemoc, bo Jan w  po
czuciu swej nicości społecznej zachowywał się 
z pełną atteneyą,, nie miłość, bo między dumną 
hrabianką a sprytnym, trzeźwo patrzącym icka- 
jem nie mogło być mowy o miłości. W  rzeczywi
stości nie on ją, ale ona jego uwiodła, oszałamia; 
jąc go z przewrotną naiwnością wybuchami swe
go erotycznego temperamentu. A  sljpro stała się 
rzecz nieodwołalna — winowajcą w jej pojęciu 
jest tylko on. Cała słabość, cała małość kobieca 
upostaciowuje się w t&j złamanej, niezdolnej dó 
opanowania sytuacji- istocie. Widzi tylko jedno 
wyjście: umrzyjmy — mówi do kochanka. — Po 
co — odpowiada jej z brutalnością, pewny teraz 
swej władzy nad nią — lepiej załóżmy hotel.

Jakże marna jest kobieta! — domonsfruje autor. 
Zgrzeszywszy, szuka pozorów ćia usprawiedli
wienia grzechu: chce wmówić w siebie i w  t i>  
go, że to miłość chwycił?, ich w  sieci. Ale óh cyn /rz
nie uświadamia jej, że to, co się. stało, nie ma n c 
wspólnego ani u niej ani u niego ■» miłością w 
znaczeniu, jaki? cna jej chce nadać. Kobieta staje 
się teraz niewolnicą mężczyzny, który ją posia li• 
czeka z ust jego rozkazu, któryby kierował jej 
czynami,, jej wolą. Idzie, wyłamuje zamek i za
biera ojcu pieniądze — lecz nawet w tej tragicz
nej sytuacja musi się powodować małostkową 
stroną $wego kobiecego charakteru: ”  poHróż 
na życie zabiera czyżyka w  klatce. A  kiaćy -Im 
ukręca mu łebekS, z emfazą, pełną chorobliwej 
nienawiści, obrzuca go obelgami jako zbrodniarza, 
którego ręca sa splamione krwią. Lecz jest w jeps 
mocy: u roczny j syjo rozke™ wkłada je/brzytw ę 
do rąk. którą przetnie decydująco węzeł nie
szczęścia. f

Któż tedy wywołał wszystko, co się stało? 
Czy ten brutalny w  swym egoizmie, przebiegły, 
prostak drżący na dźwięk dzwonka telefonu swo
jego pana? czy dumna, drażniąca dla zaspok ijenja 
kaprysu swą kobiecością hrabimka, wystawiające 
nogę dla pocałunku? Lokaj, nie raający pcjęcia 
o finezyjnych myślach i bczuciach wykorzystać 
chce tyiko sytuacyę — 'zaajs sobie sprawę as 
„przygoda" 'hrabianki może mu zapewnić los, po
za tem iani onai ani jej miłość jest mu niepotrzsh 
Cóż zresztą on, czyszczący buty jaj ojcu może 
tnieć wspólnego z kobietą, należącą do obcego 
mu świata? I dlatego właśnie, że cn stoi u dołu 
tej 'drabiny społecznej, na której szczytach ona 
się znajduje, musi przyjść tragedya. Naturalno

r
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Przyczyny eksplożyi w zagłębia węgiowem.
Warszawski .Przegląd Wieczorny“  donosi: 
"Wybuchy, które miały ostatnio miejsc?, by- 

'najmnbj nie byty celowo wywołane. Ścisłe do
chodzenie ■wykazało, że istotną przyczyną wybu
chów była reakeya cheaijjjbzna. samorzutnie od
bywająca się w materyach wybuchowych1, przy
gotowanych d'a kopalń przsz fabrykę „Mietfzian- 
kit". W  nabojach gych był t. zw. ..ntiWzianojnit"! 
który w  wielkich ilościach jest materyałeta łatwo, 
zaaahym, samorzutnie mrJyraeylm spowófować sa
mozapalenie sie i wy-bńch. Taki wybuch zda
rzy! się właśnie w kopalni .Renard", gdzie udu
siło się 8 robotników:, a 5 poniosło rany.

\  Na kops ni „Morlimer" wybuch był znacznie 
silniejszy, zniszczył killca domów, a w promieniu 
kilku wiorst wyleciały szyby.

W  Starym Sosnowcu we wspomnianej fabry
ce „Miedziankit" z tego samego powodu wybuchł 
pożar, nez większych jedhak następstw.

1 Przyczyna wybuchów leży Więc w  złym skła
dnie chemicznym materyałów, która przeważnie 
przygotowuje się ze starych naboi wojennych^ 
oraz w  niedość starannej kontroli zarządu kopalń 
nad składami. W  innych kopalniach, gdzie była 
zawczasu zwrócona uwaga na ‘ właściwości che
miczne miedzunomitu, wybuchów nie było.

3  ruchu reb o in i czego.

§ W YBORY DO ZARZĄDU STOW. ;;PRA- 
,CA“  na Wałnem Zgromadzeniu dały następu
je}' wynik: przewodniczącvni tow. Bosy, zast. 
orze w. tow. Rcizesówna, do .Zarządu weszli tow. 
L^mpika Semen Gross Józefy Łańcuta Jan. Dru- 
iźek ' Karol, Samborski Jan, Skierlińska Marya, 
Zieliński Franciszek, Markiewicz Bolesław, Kor
nik),. Furgała Marcin, Huk i&n.

komunikaty.
X  KONFERENCYA DELEGATÓW URZĘDNI

KÓW  PRZEMYSŁU DRZEWNEGO odbędzie się 
14-go bjm. o godz., f-tej rano, a przemysłu meta 
Iowego chemicznego (browary, gorzelnie) żywno
ściowego (młyny) 15 b|m. od1 10-tej rano we L w i-  
wie w lokalu ©ftjanizacyi urzędniczycli, Koperni
ka 26 II*p . Delegaci miejscowości i większych 
bfbiui zechcą sjg niezawodnie zjawić.

X  WIEC NIŻSZYCH FUNKCYONARYUSZY5 BACZNOSC TOW ARZYSZE KUFERNICY! . .   •
Omijajcie Lwów, gdyż stoimy w akcyi cennik )Wej.i PA N ^W O W Y C H  z całej Małopolski ̂ n .ędzie się

s BACZNOŚĆ SPEDYTORZY r I WOŹNICY 1W 'Cl!mu sierpnia bjr. w  saii Sokoła Macierzy przy 
* , . , . ., _ * . J . WUZWILY. yL Zimorowicza o godz. 10-tej przed poi.

W  niedzielę dnia 14 sierpnia odbędzie się zgro
madzenie o godz. 4-t.ej popołudniu w  lokalu wła
snym. Rynek I. 8. I p. — Porządek dzienny: akcya 
cennikowa.

§ ę ACZNOSC ROBOTNICY STOLARSCY! O  
mijać fabtrykę Banku rolniczego, bo kierownik 
tejże fabryki i radny miasta Lwowa pan Wein- 
twrg przyznał się, że nie jest majstrem, tylko te
chnicznym wyzyskiwaczem.

§ TOW. STOLARZE! Omijajcie*Kołomyję z 
powodu akcyi cennikowej.

§ BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ P. 
*p. S., będzie w piątek 12 i poniedziałek 15 b. m, 
(wyjątkowo zamkniętą.

X  OCHRONA LOKATOROWI urzęduje w 
poniedziałki, środy i soboty od 7.mej godziny 
wlecz, w  lokalu Rybek 3. II  p.

wyjście w formie małżeństwa jest tutaj niemoż
liwe; tych dwoje, Których chwilowo-sprzągł po
ryw  namiętności, nie ma ze sobą poza nienawist- 
nem wspemnienkm grzechu nic tvspólnego. Etyka
ustalonego do wieków kodeksu społecznego tkwi 
w  nich organicznie, jest w ich krwi w  ich fibrach Dwje kręgielne, Poczta minutowa.

j .Z  porządkiem dziennym: 1) Ustawa o państwo
wej służbie cywilnej. 2) Obecne położenie niż
szych funkc. państw, w  Maiopolscfe. 3) Organi
zacja. H) Dyskusya i wnioski.

X  CENTRALNY ZW IĄZEK EMERYTÓW* 
,rencistó.w, wdów i sierót, urządza dnia 14. sier
pnia 1921 o godzinie 4, a w razie braku komple
tu o godz. 5. popołudniu Wsine Zgroinnizenie 
w sali Związku, ul. Krasickich 1. 5., na które 
członków związku zaprasza się.

•— ----

X  ZABAW A OGRODOWA, odbędźe śę w  ńe- 
dźclę dńa 14. śerpńa 1921 r. o godż. 3-ćej po_ 
pof.-- slarańem „Ku lkar Zabawowego Drulcaży
l.wowskih“  w  Stow. ,,Skała" pszy ui. Mickie
w icza 1. 28. Program nader urozmaicony, a z ło 
żą śę nań: Produkcje orkiestry wojskowej 19 
p. p. Klub maudolińist „Dźwjek" pszyżekt łas- 
kawjc wspułudźał. Loterja fantowa, do wygra
na lyiko jedna irrljonuwka i tylko jedna becz
ka piwafte. powodu ńeiidałej kwesty po kupcab 
Iwowskih. Konkurs pjęknośći i bżydoty, jako 
nagrody dla płci pjęknej 2 kg cukru bjałego, 
dla płci pszcćiwnej jedna flaszka wut.ki. Koło 
szczęścia, ot lak dla tradycji, a nic dla zysku. 
Ogue sztuczne i reflektory, o ile Komitetowi 
uda śę pozyskać pyrotehńika. Wzlot ha,łonu,w, 
o ile policja państwowa zezwoli. Tszy bufety.

Kostka. Za-
jako nieodłączna treść odmiennych ich istot. On* 
jako reprezentujący dwa przepaścią oddzielone 
światy, nienawidzą się .i nienawidzić będą.

Sztuka jest tylko dla dwóch osób. Mistrzostwo 
jyalogu, pedbbkiie jak w  , Tańcu śmierci", każę 
z napięciem śledzić perypetye scen, rozgrywaj ą- 
cycla się tylko międky nim a nią, a ułatwia to 
artyzm kreacyi. uwidbpznicmy przez pp. Hałaciń- 
ską i Adwentowicza. Podnosząc bogactwo gry 
dramatycznej, jakie rozwinęła p. Hal ad oska, ci 
niując i odpowiednio modelując każtĘ rodzą' 
ekspresy!, muszę zwródć uwagę, że całość nie 
była przez artystkę należycie ogarnięta czy prze 
trawiona i stąd owa nierównomierność zdra'-

.czarowany stuł. Konfet+i. KorjandoUi i inne ro- 
p y fk i mjcszczące śę zwykle pod znakiem za
pytaniu! Część czystego zysku Komitet psze- 
znacza na odbudowę „Sanatorjum Drukaży" w 
Mikuliczyrie W  raźe ńepogooy w dńu 14',' za
bawa ogrodową odbędźe .śę w. pońedźalek 15, 
ewentualne 28 śerpńa 1921.

r Nawe mapy naffowa.

Sprawy partyjne.

Do

* POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ PPS. 
W e wtorek odblędzie się o godz. 7-ej wieczór 
w  lokalu Rynek 8 posiedzenie Rady Robotniczej 
Z powodu ważności spraw wzywa się -rszystklcl. 
członków Rady, aby na to posiedzenie koniecznie 

punktualnie przybyli. '

Ruch pociągów we Lw ew ief
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z głównego dworca odchouzą-.
Warszawy przez Przeworsk, 7 30*), 2015*}.

rakowa 800, 1415*), 1750, 2E05, 22'25*).
Mszany 5‘55, 14 25.
Gródka 1330 (tylko w sobotę) 16 20.
Przemyśla 350. ' s
Stanis iwowa 8 00, 1015*), 14‘20. 17 00*), 18-50, 23.00. 
Stryja 730, 10 00*), 1815, 22-40.
Szczerca 415, l4'20.
Samjjora 15 40, 22 ).
Komarna 3 45, i 4'25.
Równego przez Krasne-Brody S'35, 2210. 
Podwoloczysk 10 20*), 14'20, 1810’ 22 óO,
Stoi a n owa 18'45. t
Kowla przez Sapieżankę 6'25. 1*715.
Podhajec 6-55, lw20.
Rawy ruskiej 14 35, 20 55.
Warszawy przez Rawę ruską Bełżec 10-00, 21'25. 
Brzucliowic 6 00, 15 50.
Brzuchowic w niedzielę i święta 1415, 19‘30. 
Jaworowa 1630, (8’55 tylko dp Janowa).

mŁmzEmm*
l^ IE R W S Z A  lwowska parowa farbiarnia i pralnia che- 
*  miczna Jana Gawruńskiej/O- Lwów, ui. Króli 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i Ł-D. 
koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar
derobę do iarbowania i chemicznego czyszczenia.

FABRYKA LEW IŃSKIEGO Lwów, ui. Potockiego 58 
przyjmie kilku stolarzy. Waiunki bardzo korzystne

aj. !air;ia m i i i  m atnia i sili®  tl 
I S  F  H  S 6 ®' L  W  Ó W
g  1  ! U  P  Ł  &  SyKstusHa 14.

poleca :

m il®  tp li!  rM \ m , M m i  i stfnaB̂
doborowej jakości, jako to: T O R B Y  szk dne, 
miastowe, na akta, torby podróżne, kufry, walizy, 

fartiuzk1 ceratowe i t. p. 25— 8
W yroby  trwetet Ceny fabryczne t

® a r Im wm  i ulalwlwi ilnstii maty.

Pb 'długich przygotowaniach ukazały się dwie' 
nowe mapy, a mianowicie Borysław, Tustamo- 

teająca się w  głosie coszczególnych pgrtyi, owa;w ice, Mrażnica 1:^750 i Schodnica, Urycz, Krp- 
arapew-sość — nie mająca cczywi tcie nic wspólne'-1 piwnik, Dołhe, Orów 1: 10.000. 
go z niepewnością cfebiut.antki na scenie — która; Znana już mapa po rysia wia, Tustatnowic i
umniejszała doskonałość kreacyi, zresztą zasługu- Mrażnicy wyszła w  nowem wydaniu ze znaczne- 
jącej ‘dizięki szlachetności linii na pochwałę. P. mi poprawkami i uzupełnieniami według stanu z 
Adwentowicz miał i w  roli Jana specyficzne mo- maja b. r. Szczegó'nie znaczne są zmiany w  Mra- 
menta, zwłaszcza przy końcu aktu III., które sc hnicy (
charakterystycziie idla typu jego gryl; a że poza tein J Ma-./a Jchod'mey, Uryqza, Kropjwnika, / Doł-
rola inawskróś realistyina w interpretacyi jego hego i Orowa okazuje się po raz oierwśzy i 
była artystycznii i psychologicznie wykończona! dlaje dokładny obraz .ego, do nowego rucha oży- 
bez zarzutu — ■ to już zasługą jego wybitnego ta-j wionego obszaru. Na podstawie map katastralnych 
lentu, umicjiicego każd'ą role utrzymać na odpo- wykazuie mapa ta wszystkie, pola naftowe, kopal- 
wieamej wysokości. jaie, szyny istniejące i zastanowiono i wjpowa_

Artur itwikowakł. i dza nowość, a to klucz db obliczenia powierzchni.
i i

P O W IATO W A K A S A  C H O R Y C H
, w  K A Ł U S Z U

Rozpisu je n in iejszem

R O N K O E E
ssą trsRcłi k s a l7 D!srAni praca- 
tfaisctłO i tetusssfśiai (w isiiasi ossSSgi

a to jednego z siedzibą w Kałuszu, 
drugiego to CDOjniłoroie, 
trzeciego z a ś  ot Perehińsku.

Warunki przyjęcia: obywatelstwo polskie, niena
ganne życie, nieprzekroczony 40 rok życia, biegłość 
w piśmie pAiskiem i rachunkach.

Pirrwszkistwo me ją inwalidzi wojenni, zdemobi
lizowani źoiaierze. absolwenci szkoły wydziałowej 
lub kijku klas szkół średnich oraz mający praktykę 
w pracach biurowych. ^

Przyjęci kandydaci ofrzy.nają początkowe - tacę 
urzędników państwowych XII (dwunastej) rangi z 
wszelkimi dodatkami oraz kilometrowe za czynnóści 
.służbowe poza miejscem ich zamieszkania.

Podania udokumentowane z opisem życia należy i 
wnosić do Zarządu Kasy najdalej" do końca sierpnia 
1921 roku.

* Zarząd psw&tswej h ą  chorysSi.
Kałusz, 27 lipca 1921.



8 „DZIENNIK* LUDO W Y“ Nr. 191

• Chory po jednorazowein użycia przekona się o nadzwyczajnej zdolności leeznicźej tego środka.
Zakłady chemiczne ,,LA0K00ii“ , Sp. i cgr. oJp. we Lwowie, u!. Lincze 6. fittj

t e r a  n r w s w p ,  przestarzałemu przeziąSiieuiu i t. d. jest

1
W f§M  S  J i l l ! i E S I I

|3 Suchy torf maszynowy, wysoka kaloryczny, 
2e/0 popiołu, dostarczamy ro każdej ilości 
pa 430 fólp na ICO fula loco stssya broów.

Zamówienia u x

B r a r *  Ł a s E F Z ,  Liaiinśw 1 3 .
Opad lepszy od drzewa, odpada rąbanie. 

Zachow ana czystość.

E3SISS&SESB

liii li
L w ó w ,  L l  I a c ł i a r s l t - T .  S

zawiadamia PT. Kupców, Konsumy i Publiczność, 
oraz właścicieli większych przedsiębiorstw, któ
rzy chcą zaopatrzyć swoich pracowników w odzież, 
iż otworzył warsztaty konfekcvi męskiej, które 

| zaopatrzone są już w gotowe ubrania, kurtki, ra- 
giany itp. Warsztat prowadzony jesi przez wybit
ne s ły  fachowe i wyrabia towary pierwszorzędnej 
jakości.

rąk, pachwin, oraz niemiłej woni, uniknie się 

pewnie przez użycie znanego apec. b Iua.-j

pudru „O SA'̂ 7!.̂ '
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

L W Ó W . UL. SYKSTU SKA 7.

[

I

UWAGA. W e  własnym Interee.e prasrę uwaLjć 
na firm ę i Nr. domu 7. Filii / 'd r.yc i nlemw-jur.

na pokrycie mebli, 
...fci_.ni. r , meble tap icerow ane, 

firanki, chodniki, kapy pluszowe i kilimowe
PO LECA K*EBEB!!aiEn™13E!3HBSr

i  l  f c ,  lwów. S s f e s S p  2.

Płaszcze od 1750 Mp., w ęże od C00 Mp. Hur
townie odpow iedni rabat. Rowery od 11.000 Mp.

J. KUTZ* Iwdw, Pasieka 0.1
LiZSSŁUt,:

i r a i  .

lićg. rąk i pach iu&r,mk usnwa i zafobje- j gaim pffii®szac'ź*i!e sa z iy  j
N “ J

w pudełkach* z sitkiem.- wyrobu farm ac labor.  .Ap. 
K o w a ls k i11 w W arszawie,  M iodowa 1. Sp rzedaż v/1 

ap tekach ,  sk ładach  aptecznyah i pertym eryach. 
S p o s ó b  użycia d o łą c z o n /  do każdego pudełka.

p o l e c a  s i ę

Szan. Towarzyszem oraz bM otekoKf robotniczym.
fjj] O Bauer- „Bolszeroizn* a soc. demokracya'1 100 M -  f - m  

A. Ćwikowskiego: „Pod Łuną‘ powieść z r. 1918 14") „ —  „ii 
Czapińskiego i liiedzialkowskiego „U źródeł bolszewizmtT 25 „ —  „
W  R -o r t : Wesołe impertynencye - satyry i_buiiiOr«ski 130 , —  „
E. Jędrkiewicz: „Świątki i eentaury" , , 150 „ —  s
„Pieśni ro6ctniese“ ....................... . . 70 . —  „
Dr. A. Próchn ik :: „Gemakracya Kościuszkowska. 100 „ — „ 
Feliks Hollaender: „jezus i judasz",powieść 100 „ —  ,
I. Conrad Korzeniowski: .Prowokator", po-

\ wieść i lu s tro w a n a ................................... 100 „ —  „
W . Raort: „2a C e s a r z a " ........................   180 „ — „
A. Chmurny: „Ciernie Ś ląsk ie’ ...................... 50 „ — „
I. Daszyński :„Z  burzliwej doby", mowy sejm. 20 , —  „

( l i  Ignacego Daszyńskiego: „praez Z reafteyą" ,
ostatnia mowa s e jm o w a ...........................20 „ —  „

Inż. E. Libański: „Quo oadis Polsko", głos na
czasie .........................................................10 „ —  „

K.Kautsky: „Soeyalizacya a Rady Ro&atnisze" 10 „ —  „
J. Grunwald: „Rady fabryezne i Związki za

wodowe" .............................  10 „ —  „
F. Engels: „Zasady komunizmu". . . . 10 „ —  „
„Ustawa o oshronis lokatorów" z objaśnieniami 10 „ — „
Dr. H„ Diaijiand: „Obrazki londyńskie" . . 40 „ —  „

i „Proletaryat wobes kwesty! ludnościowej* • 30 „ —  „ 
Karol de Coster : „Dyl Sow izdrzał" (w druku). '
K. de Costei : „W esele bractwo tłustych gqb“ 180 „ —  „ 
Przecław SmoTik (Czesław Wroc&i) „Sletsy Flaro!" (W druku) 
Przecław Smolik (Czesław W rocki) „Z  ojczyzny Dzyngis- 

 ̂ Chana" (w aruku).

a g llg fm

PRAW DZIW E 
»ć r s ; e  com br. s t ib le .

BIBUŁKI CYGARETOWE 
W  KSIĄŻECZKACH 

! TU TK I HYGIENICZNE

Prawdiiwru t y  1 k o  C / i P P I F i * )
Z w o ilayu i znakiem  fU fcM lU L M Ł .*  •

F a b ry k a : IL W Ó W , S A K R A M E N T E K 18. j

mi
f e
i 1 a

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy B p o c y o t l i s t a  cP *. 

F F t l S C B t ,  K l i n a  W a ł o w a  .1 1 . 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed
południem. 72—26

LLiGS

h—SSMm: &  czcU lił,

s a B s m e
D O  W Y R O B U

l i  n ó w e k  semen!

i  DO NABYCIA

w  Lądowe® ScóMzielczem Tow. Wydawnicze®
i 1
! m

Lwów, Sykstuska 21.
  .......

■pi polecamy najbardziej udoskonaloną

Ęp Maszyn? roikawa pat. „Laaszera“
§|£ Dzienna proóukcya do 800 sztuk,
EjS jak również w sze lk i inne maszyny i formy ||* 
sta do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, gg 

sączków do drenowania, slupów parkanowych

^  Fabryka maszyn BR^Cl ROFFiLIArorB 
^  w  Ł o d z i  u l  m i ń s k i e g o  154.

3  Na żądanie w ysyła s ę  k a t a l o g  Nr.  14
bezpłatnie.

n a i i s m u B i m m i E

I L bI ^ ó -w , i a . 1 .  2 3
OTRZYMAŁ ŚWIEŻY TRANSPORT

NARZĘDZI RZEMIFSUiCZYCH

Zast nacasei. «dafct i renakL odpowiedzialny: JAIS SZCZYREK.-  „DRUKARNIA GAZETOW A" Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 13.


